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PrzesUenEa.
Skończyła się operetka łubolsiko-kra.koiw- 

ska, i U> już na pderwis*ym akcie. Zamach 
sianu, z hałasom zapowiediziany, na hałasie 
skończył się z powodu oporu społeczeństwa, 
nic uznającego samozwańczych partyjnych 
rządów, potępiających wszelkie wichrzenia, 
mające na celu łowienie ryh w ł a d z y  w 
mętnej wodzie przejściowych stosunków. 
Uznanie zyskało stanowisko stronnictwa lu
dowego i jogo  przywódców, k tórzy nie po
szli na lep tek mśnistoryałnyick, rozdawa
nych szczodrze w L<ubLim1 e. Okryli się śmie
sznością twórcy „nządiu Ludowego republiki 
polskiej", mąciciele narodowej .jedności, co 
zapomnieli o  Wareza.rae, która jeszcze była 
w rękach niemieckich, o Lwow ie, opanowa
nym przez Rusinów, o Poznaniu i Gdańsku, 
nic wydanych nam dotąd przez wrogów'. Ich 
obchodziły —  tylko teki, tytuły, czcze, jak 
się okazało.

N iestety znalazło się w Krakow ie i piano 
polskiej partyi, któTe dopiero, gd y  wido- 
cznom się stało, że tylko śmieszną jest cała 
komedya lubelska, odezwało sio z  je j potę
pieniem, a milczało przedtem, boś nuże u- 
dałoby się któremu z jego  zwolenników zła- 
p c i j a k ą  tekę! Niema to jak —  zasady!

Nasze społeczeństwo ma niestety krótką 
pamięć w sprawach politycznych. Lfi skom
promitowani politycy, śmiesznością okryci, 
powinni zniknąć z naszego życia poetyczne
go, powinni wszędzio natrafiać w  przyszłości 
na przypominanie im tych postępków. Prze
cież takim ludziom w ierzyć nie można, ich 
pągekonanioin, które głosili, ich lojalności, 
gdy gotow i zwalcz-ać jutro hasła, za które- 
m i dziś się oświadczają. A le czy społeczeń
stwo —  nie zapomni im tego, i to szybko? 
Obawiać się należy. Wszakże w  tern spo
łeczeństwie nikt niedawno nie zareagował, 
gdy dc Koła polskiego wszedł z  powrotem 
i znowu zaczął się wybijać na wierzch jeden 
z tych, którzy to społeczeństwo tak deprar 

• wowaii —  Stapińsiki, niegdyś haniebnie w y
rzucony z w lajncgo stronnictwa i  z Koła pol
skiego za brudne ozyny, które ntu udowo
dniono. Pozwolono mu nawet jechać do 
Warszawy, by tam przedstawiał —  moral
ność GaJiewi.

Narady polityczne, któro się odbywały' 
w Krakowie, i te, na które wyjechali z K ra
kowa do Warszawy reprezentanci stron
nictw, mają przygotować grunt pod nowy 
porządek.' To  nowe ukształtowanie stosun
ków u góry, w rządzie, łączy się ściśle z 
przybyciem do W arszawy wreszcie zwolnio
nego przez Niemców Piłsudskiego, któremu 
Rada Regencyjna na razie oddala władzę 
nad calem polakiem wojskiem aż do utwo
rzenia się rządu narodowego, k tóry obejmie 
za nie odpowiedział mość polityczną. Niema 
terminu prawnego, któryby mógł określić to 
nowe stanowisko Piłsudskiego. Jest to ro
dzaj dyktatury wojskowej, ało ściśle w o j
skowej, z którą nie łączą się funkeye cy
wilnego rządu; ton rząd ma powstać z narad 
stronnictw dopiero, widocznie jako rząd koa
licyjny.

Oby wreszcie powstał i zaczął rządzić, o- 
by nareszcie skończyły się te ciągłe prowi
z o r a ,  w których czas schodzi na wałkach 
stronnictw, a załatwianie najżywotniejszych 
spraw, ginie z przed oczu polityków  nie zida- 
*jącyeh przeto jasno sprawy z ich doniosłości. 
Krakowska komisy a likwidacyjna., wiszącą 
w powietrzu co do swej podstawy prawnej, 
iedwio częściowo rwa oraj e, zapomniała o u- 
rzędnikach w  Wiedniu, nie pilnuje sprawy 
przydziału Galicyi tych zasobów pań ławo
wych w  złocie, broni, materyałach, muzeach, 
aktach, itd., któro się jej nałożą w  spadku 
po Austryi. A  Niem cy i Czesi już w  Wiedniu 
zabierają, co zabrać można. K iedyż my się 
upomnimy o to, co nam się należy? K iedyż 
Kom isy a jako organ już rządu polskiego, do 
tej sprawy się zabierze? W  nieuregulowa
nych stosunkach prawnych szefowie w y 
działów  Koirńsyi, nieraz dyletanci, nie zna
jący się zgoła na rzeczy, arroguyą sobie 
władzę większą, niżby sarn sejm mógł mieć, 
wydają rozporządzenia, przesądza.jące dzia- 

. łalność przyszłego sejmu, nie oglądając &ie 
Da to, że przecież do ujednostajnienia sto
sunków  w całej Polsce Jążyć należy, za
prowadzają w  istniejący zamęt nieraz jesz
cze w iększy chaos. A  przecież ich zadaniem 
powinno być ty lko  wydawanie ściśle tym 
czasowych jedynie zarządzeń i pilnowanie 
prowizorycznego rozdziału od Austryi.

Oby nieopatrznej, lekkom yślnej gospodar
ce kres położył now y rząd polski w  War- 
szawię.

Telegramy wczorajsze doniosły, że po niespo
kojnych komitatach my dziarskich i po Frankfurcie 
nad Menem wybuchły z kolei wielkie rozruchy 
antiżydowskic w* niemieckim ohszarzo Czech; ró
wnocześnie zaś nadchodzi wiadomość, żc Rumuni, 
zajmując Siedmiogród, pędzą przed sobą żydów i 
grabią ich mienie. Pragnęlibyśmy dowiedzieć się 
za pośrednictwem „Nowego Dziennika11, czy do 
Wilsona odeszły' depeszo, wzywające go do „upo
rządkowania stosunków11 w Siedmiogrodzie i  Cze
chach? Czy też przywilej na podobne depesze ma 
spccyalnic Polska, w  kt.órej „chłopstwo gdowskie11 
wyrywa z rąk bandytów „powszechnie łubianego 
p. Liehcnlieimera?1*

Fikcyjne pieniądze.
Kom isya L ikw idacyjna w  K rak ow ie , 

choć —  jako nie podporządkowana dotąrl 
rządowi polskiemu nie ma żadnej prawnej 
podstawy istnienia, uzurpuje Bobie prawa ja 
kiegoś suwerennego rządu. Tak  ma zamiar 
bić marki, stemple, oraz pieniądze i już per
traktuje w  te j sprawie z  drukarniami. Prze
ciwko temu zastrzodz się należy z całej mo
cy. Żadnych ..ealieyiskich" marek ani stem
pli nie potrzebujemy! W  W arszawie druku
je się marki polskie, i te ty lko będziemy 
uznawać. N ie  przyjmujemy żadnych innych 
stempli, jak tylko polskie.

A  już wprost na żarty ze zdrowego rozu
mu wygląda pomysł bicia w  Krakow ie pie
niędzy papierowych. Jaką mają one pod
stawę prawną? K to  je przyjąć zechce? Z gło
du będą marli urzędnicy, jeśli im takiomi 
pioniądzmi będzie się płace wypłacać, boć 
tacy głupi się nie znajdą, ktorzyby te świstki 
papieru zadrukowanego za pieniądze uznali. 
Bo pieniądz papierowy może w j dać tylko 
rzad państwowy, a rząd polski jest tylko 
i jedynie w  W arszawie, Galicya zaś żadne
go państwa nie stanowi. Komisya Likn ida- 
cyjna nie będzie żadnym rządom żadnego 
państwa, 1 redytu mieć nie może i nie będzie 
miała, a jedynie śmiesznością okryje się, 
gd y  zacznie drukować bezwartościowe pa
pierki, które zostaną jedynie przedmiotem 
poszukiwań do zbiorów zapalonych zbiera
czy różnych potrzebnych i  niepotrzebnych 
rzeczy.

Odradzające się Niemcy.
Zwycięski przebieg rewolucyi niemieckiej 

stwarza niebezpieczeństwo wywołane wśród 
narodów zachodniej Europy współczucia dla 
nowych Niemiec, wyzwalających się z pod 
bata Hohenzollernów. Współczucie takie —  
w przededniu konferencyi pokojowej —  
byłoby najfatalniejszym błędom. Narodowi, 
który od wczoraj jeszcze uwielbiał tępego

ddaka jałco swój ideał, narodowi tresowa
nemu od dziesią&ioloci w  pruskich kosza
rach, narodowi, który nie mógł prżocioż stra
cić przez jouną uoc swych lustorycznie na
bytych i długo kultywowanych instynktów 
barbarzyńskich, nio należy ufać zbyt pochop
nie dlatego, że zawiedziony lak strasznie w 
swych rachuback, mści klęskę, wywracając 
do góry n o g a l i  stary porządek. Naród nie
miecki powinno się traktować jako niepe
wny. Czyż to nie charakterystyczne, że pod
pora obalonego tronu Wilhelma, HiuJen 
burg, „oddaje się“  do rozporządzenia rządo
w i rewolucyjnemu i nikt z cze.wonych przy
wódców Niemiec nie odczuwa tego, jako 
obelgę? Socyalista „z  mniejszości11 Heine, 
który ma usta pełne wzniosłych frazesów hu
manitarnych, oświadcza jak nainrawowier- 
r.ljjszy członek Ostmarkcnvi roinu, że krr.'c 
zagrabione niegdyś Polsce muszą zostać 
przy Niemczech. Zbyt długo ubóstwiali Niem
cy pięść, aby ich nagły występ we frygij- 
skiej czapce mógł budzić zaufanie. Niem ie
cki Michałek, który brał chętnv i świado
my udział w  zbrodniach Hohenzollernów, po
trzebuje absolutnie trSjphę kurateli i  pokie
rowania swa cdukacyą. Bratać się z nim 
w imię ideałów, które deptał i na które pluł 
do wczoraj, byłoby politycznym nicrozumem 
i należy mieć nadzieję, że nie popełnią tcc\> 
błędu narody państw koałic-vinych. KOR.

„Mimo wszystko —  pomyślał sobie Wilhelm 
Drugi i Ostatni —  życie jest piękne11. I  zamiast, 
jak groził pod wpływem chwilowego upa Iku du
cha, rzucić się w zamęt bitwy na czele swej bo
haterskiej gv ardyi, by zginąć romantycznie od 
kuli —  kazał poprostu spakować kufry, wsiadł 
w samochód i pospiesznio odjechał do Holanjyi.

Rząd warszawski już to poddanie się przy
jął do wiadomości i wydał odpowiednie za
rządzenia. Tak  Uniwersytet świeci przykła
dem; nio uznając- żadnych dzielnicowych 
rządów, przyłożył rękę w/ swoim zakresie do 
skonsolidowania stosunków.

Rzad warszawski wedfug nadeszłogo pa
sma, przyjmując do wiadomości uznanie je  
g o  w ładzy przez Uniwersytet, upoważnił Se
nat do załatwiania bieżących spraw, zatwier
dzania habilitaeyi, asYtmowania pieniędzy na 
bieżąco potrzeby, dla siebie zastrzegając wa
żniejsze sprawy. Zapewnił też przyjęcie pro
fesorów, urzędników i służby na etat pol- 
bT i; pierwsi te, k tórzy nie. led ą  potrzebo
wali kłopotać się o swoje płace, jak  inni 
urzędnicy, którym nie wiadomo, k to  z cze
go będzie płacić.. Niechże idą za przykła
dem Uniwersytetu!

Piłsudski rokuje.
Warszawa. (P . A. Teł.). Wczofnajseą ode

zwę Rady regencyjnej uata lotno na. posiedze
niu Rady reg. u Regenta Ostrowskiego. Po 
siedzenie- trwam, od g. 5 napoł. do g. 10 w ie
czorem. K o ło  g. 8 wic,;.zerem przybył d e  
Rady regencyjnej Piłsudski, któremu Rada 
regencyjna przekarmiła władzę wojskową.

Z Radą regencyjną konferowali też przed
stawiciele aktyw istów  marszałek b. Rady 
Stanu. Pułaski, ŁuniewtM  i Zawadzki.

Po  konferencyi w  Radzie reg. Piłsudski 
udał się do Kom isyi pcmozumieweiw^zej, 
gdzie odbył krótką iw-radc

ODEZW Y.
Warszawa. (P . A . Tel.). W czoraj pojawiło 

się tu kilka, odezw. Jedtna z  nich podpisania 
przez „arm ię wyzwolenia11 rzuca h a s ł o  
a n t y s e m i c k  i e ,  payypomiina znamy w y
padek; pobicia zołmien-ft polskiego, domaga 
się zwołania sejmu polskiego i  v  wtórzenia 
wojska polskiego bez udziału żydów  

Druga odezwa wydatna przez grupę Po
laków  wyznania nrojżesmowego, skierowana 
do ludności żydowskiej, w zyw a  do efldodamia 
funduszów na skarb narodowy i do wstępo
wania w  szeregi armii polskiej.

OBEJMOWANIE REDAKCYI.
Warszawa. (P . A. Tel.). W czoraj o g. 11 

ma polecenie centralnego komitetu robotni
czego PPS. członkowie tej partyi z a j ę l i  
l o k a l  r e d a k c y j n y  i drukarnie „G o 
dzimy Polski, która dalej będzie wydawana 
pt. „R  o h o t t n i k " ,  jałfo organ .centrlany 
PPS., jako pismo codzienne.

NA PAD Y .
Warszawa. (P. A . Tel.). W czoraj w iecz do 

redakcji robotniczego pisma S. D. „Nasza 
Trybuna11 wtargnęło grono osób, część na
kładu s k o n f i s k o w a n o .  T ego  eaimego 
wieczora ma Krakowski,cm Przedmieściu k il
ku mężczyzn n a p a d ł o  n a  a r e s z t o 
w a n e g o  w ł a ś c i c i e l i  d r u k a r n i  
„N ow ej Trybuny11 Maślankiiewicm i pobiło 
go dotldiwie. Maślankiewicra po opatrzeniu 
odprowadzono do więzienia.

Senat Uniwersytetu poddał aię bez zw ło
ki bezpośrednio rządom  warszawskiemu.

Proklamowanie republiki w Wiedniu
Wiedeń. Zainsconizowany w  dniu prokla

mowania republiki strajk ogólny nadal mia
stu odmienny wygląd. Z lw ią tk iem  zakła
dów żywn iściowych, elektrowni, gazowni, 
wszystkie interesy w nołudnioi zamknięto! 
M iędzy godz. 3 a 6 wstrzymano także ruch 
kolei elektrycznej. Od południa, mi—o de
szczu poczęły gromadzić się w ielkie tłumy 
koło parłam emu. Około g. 3 rozpoczął cię 
pochód stworzyszeń i organ izacji socval;~ 
stycznych, jakoteż niemiecko-m; rodowych. 
Grupy niosły chorągwie przeważnie czerwo
ne, ale by ły  także i chorągwie o barwach 
niemiecko-naroJowych. Przed samym -na
ciom  parlamentu umieszczono na płótnie 
w ielki napis: „N iech żyje republika socyałi 
styczna". Stały tam wojska, które m iały u- 
trzymać wolne miejsce dia pochodu.

Tymczasem o godz. 3 w  sali dawnej Izby 
panów otwrorzył prezydent D i n g h o f e r  
posiedzenie zgromadzenia narodowego. Na 
ławie ministeryaJnej zasiedli sekretarze sta 
nu, w  środku kanclerz Ronnor. Przewodni
czący poświęcił wspomnienie zmarłemu Adle
rowi, poczem odczytano wniosek co do zmiar 
ny porządku dziennego w  tym kierunku, by 
jako pierwszy punkt w z! ąć pod obrady -wo- 
jekt w  sprawie fo im y  rządów w Austryi 
niopueckioj.

Sprawozdawca dr. R e n n e r  wywodził, b 
ustawa o formie państwowej i rządowej w  
Austryi niemieckiej jest wypływem koniecz
ności. Po wojnie odbudowa państwa może
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się dokonać tylko przy udziale siły ludo
wej. Warunkiem nieodzownym jest pełna de- 
mokracya. Praklamując republikę w niemie
ckiej Austryi czyni się zadość także ko- 
nieezmośeiom zewnętrznym, mianowiicie zo 
względu na stosunki do innych imrodów 
Europy, Domokracya stała się bowiem zasa
dniczą ustawą całego świata. N iem cy nie 
chcą się stać ofiarą żadnych obcych tenden- 
cy i panowania nad drugimi. Obecny rzad o- 
piera sę na współdziałaniu trzech gRwnycii 
klas ludności: mieszczan, chłopów i robotni
ków. N iem cy muszą udowodnić, że ruJeżą do 
jedneero szczepu i są jednej myśli. N ie zrzc 
Lną się n igdy praw swego kraju i żadnej 
części swego kraju me oddadzą pod obce pa
nowanie. jeżeli kto chce narsucić im Brześć 
Litewski, to dziś już mówca oświadcza, że 
taki układ nie przetrwa ani roku. Zakończył 
okrzykiem na cześć narodu niemieckiego i 
niemieckiej Austryi. Odez/wały się w  sali 
Lurzliwe oklaski. Także galerya klaskała.

Poseł M i k l a s  imieniem stronnictwa 
chrześcijańsko -społecznego złożył oświadcze
nie, które podkreśla, że stronnictwo to jako 
partya demokratyczna wolałoby, żeby spra
w y  form y państwowej nie rozstrzygało pro
w izoryczne zgromadzenie narodowe, lecz cia
ło wybrane na podstawie ogólnego głosowa
nia. Skoro jednak większość jest za natych
miastowemu proklamowaniem republiki stroi: 
nictwo m ówcy będzse w  interesie narodu 
współdziałać w  tern dziele z całą lojalno
ścią.

Ponieważ nikt w ięcej do głosu się nie 
zapisał, przystąpiono do głosowania. P rezy
dent oznajmia, że pczwdłoźenie j e d n o 
m y ś l n i e  p r z y j ę t o .  Enuncyacyę tę 
pow itała izba i gaierya burzliwymi dklaskar 
mL N a wniosek re f eremita doikomanio natych
miast trzeciego czytania. Potem na wniosek 
dra Renmera uchwalono manifest Egronr adze- 
nia do narodu podkreślający doniosłość 
chwili i zadam, które naród czekają. P iez. 
D i n g h o f e r  zaproponował, b y  p ł  z e - 
i r w a c  p o s i e d z e n i e  i  podać jnoiwziętą 
uchwałę do w i a d o m o ś c i  ł ud u .  zebra
nego przeć paatLaiiientem. Poaedu.enue prze
rwano i natychmiast prezydenci zgromadzę 
nia narodowego i członkowie rady stania u- 
iłali się przed parlament, gdzie prezydent 
Dimghi i  er podał zebranym tłumom do wia- 
duTnoóci powziętą uchwałę. P o  przemowie 
prezydent dał znak, b y  wywiesić nową cho
rągiew o barwach państwa luiemiecko-au- 
stryackiego, to  jest ezerwooo-biało-czerwo- 
nej. K ied y  służba zatknęła na sznurze tę 
chorągiew, najbliższe otoczenie z e r w a ł o  
j ą  i  w y r w a ł o  z  n i e j  p o l o  ś r o d k o -  
w  e, dwa pola czerwone związano i  wskutek 
tego wyciągnięto na maszt t y l k o  c h o 
r ą g i e w  c z e r w o n ą .  Przem aTiałi na
stępnie dr. R e n n e r  i prei. S e i t z, po- 
czem członkowR zgromadzenia narodowego 
powrócili do- sali obrad. Po  podjęciu posie
dzenia praystąpiono do drugiego punktu 
obrad.

Podczas referatu dra Sylwestra przerywa 
ptnez. Dinghofer posiedzenie słowami: Dono
szą mi, że p a r l a m e n t  a t a k u j ą  i ż ę  
p a d a j ą  s t r z a ł y .  Posiedzenie mraerwa- 
no. Na. sali w ielkie wzburzenie. W szyscy u- 
dają się do  holi. Jak edę nekazało natych
miast po cofnięciu się członków  zgromadze
nia narodowego i członków rady stanu zam
knięto główną żelazną i oszkloną brcane, by 
do budynku nie dostiały się osoby niepowo
łane. W  tejże chwili usłyszano ślino dobija
nie się do  bramy, w net potem p a d ł y  
s t r z a ł y .  Kule przebiwsaj szkło wpadły 
do śrorika atrium. Powstała ogrc urna pani
ka. W net potem odezwały się n o w e  
s a l w y  i wniesiono r a n n e  o s o b y  do 
parlamentu. Jednym z  ranionych je^t kiero
wnik biura prasowego niemiecko-ausit^ya- 
ókiego, k tóry otrzymał ranę nad okiem. To
warzystwo ratunkowe odwiozło go do szpi
tala.

Przyczyna strzelaniny jest niewyjaśniona. 
W edług jednej wersyi rzecz mial.i się tak: 
K iedy z rmknięto główną bramę oddział 
gwardyi czerwonej pod fcomemlą oficera, 
niosąc czerwoną, chorągiew cli ciał się d o 
s t a ć  d o  ś r o d k a  g m a c h u ,  ponieważ 
zaś brama była zamknięta, noezęto k  o 1 - 
b a m i  k a r a b i n ó w  p o d w a ż a ć  j ą.  
Za oddziałom napierał na bramę tłum. W oj
sko ludowe stawiało opór, W obec t< yo służ
ba parlamentarna poczęła spuszczać w  o- 
knach wychodzących na R in g drewniane 
story, które spadając sprowadziły hałas po
dobny do salwy karabinów maszynowych. 
Na to zdobi p a d ł y  s t r z a ł y  c z e r w o 
n y c h  g w a r d z i s t ó w ,  które przebiły 
szyby głównej bramy i  wpadży aż do atrium. 
P o  pierwszem zamieszaniu straż poJioyjna 
opróżniła płac przed parlamentem i  dojścia 
do niego.

Detonaoya strzałów wywołała wśród da
lej stojącej publiczności o g r o m n ą  p a 
n i k ę .  W ojsko nie m ogło utrzymał szpale
ru. Powstało w ielkie zamieszanie. T łra i po-, 
czął rozbiegać Się na wszystkie strony. 
Wskutek naporu tłumu wiele osób, podobno 
20 odniosło lekkie rany, wydarzyło się też 
kilkanaście wypadków omdlenia. Oficero
wie obecni starali się wprowadzić porządek. 
Po wkroczeniu straży policyjnej zdołano 
ruch uregulować. W ieczór oddział czerwo
nej gwa dy i demonstrował przed red.akcyą 
„N . Er. Presse". drugi domagał się, by na 
ratuszu ściągnąć chorągiew o  barwach nie- 
miecko-anstryaoKioh, czemu jedmak nie u- 
czynicno zi’ dośc.

Za przyłączeniem do Niemiec.
Wiedeń. Zgrom i dżemie narodowo uchwali

ło  na dzisiejszem posiedzeniu urojekt. usta
w y  zaproponowany przez radę stanu _w 
sprawie ogłoszenia iusbyacko-nieniieckiej 
rzeczy-pospolitej i  w spraw ę przyłączenia 
tej rzeczy pospoktej do rzeczy pospolitej 
niemieckiej., Uchwała zapadła j e d n o 
g ł o ś n i e  wśród powszechnego zapału.

Strzały pod parlamentem.
Wiedeń. (Telefonem). N ie ulega kw esty l żc 

strzelaninę dzisiejszą pod parlamentem s u o 
w o d o w a ł a  c z e r w o n a  g w a r d y a ,  wt-glę-1 
dnie ukrywający się za nią 1 o m u n iś c i. Pró
bowali oni dokonać z a m a c h u  na Radę sta
nu, który się jednak nie uda* Porządek przed 
parlamentem został powierzony partyi soc.- 
demokratycenfej. Dopiero w  ostatniej chwili 
wojska wierne Radzie obsadziły Ring, by u- 
trzymać przejece d la pochodu. P lac przed par
lamentem i sąsiednie ulice by ły  nabito tak tłu
mem, że dziwnym zbiegiem okoliczności nazwać 
można, że strzelanina miała tylko tyle ofiar. 
Sooyaliści wywołali sami stracie z niemieeko- 
norodowymi, zwłaszcza studentami, któr/.y nie
śli sztandary o barwach niemiecko-narodowych. 
Socyalfści te sztandary zniszczyli, przyczem 
przyszło do gwałtownych scen. Oficerowie, bio
rący udział w pochodzie, p a ł a s z a m i  b r o 
n i l i  d o e t ę p n  d o  t y c h  s z t a n d a r  ów.

Gdy prez, Dinghofer zawiadomił zebrańvch
0 proklamacyi republiki demokratycznci, ode
zwały się sykania i okrzyki, że republika po
winna być s o c y a l i s t y f c z n a .  Po prz mó
wieniach przedstawicieli R ady  6tanu zabrał 
głos delegat, czerwonej gwanlyi, której oddział 
chciał dostać 6ię do parlamentu, Mowa ta była  
•akby hasłem do awantnr. Czerwoni gw an R L  u 
planowali obsadzenie dachu Izby, aby 
ostrzeliwać z karabinów, maszynowych zcbrajię 
tłumy.

Obsadzenie redakcyi „N. Pr. Presse" przez 
czerwoną gwardyę. które nastąpiło po p tfu dniu 
wskutek interwencyi pos. Seitza i soc. Pkai-efa,' 
zostało cofnięte. •

Największe zamieszanie przed parlam-mforr 
w ywołała wiadomość, żo strzelają z karabinów  
maszynowych. W skutek tego wojsko wiorne 
Radzie 6tanu dało salwę do góry. Rość ucze
stników w  manifestacjo obliczają, na sto ty 
siecy.

OBSADZENIE „N. PREIE  PRESSE".
Wiedeń. Co do ziajść koło parlamentu, na

le ży  zaznaczyć, żo ogólnie przyjmują, że 
chodziło o  małą grupę koaniirnRt yezną, 
względnie socyalnych rewolueyomistów, nic- 
majacą nic wspólnego z wielkimi n v "inj 
zcrrraniziowanych robotników. Grupa ta  dą
żyła do z a b u r z e n i a  u r o c z y s t o ś c i
1 w y w o ł a n i a  p a n ik i ' .  Za tern przema
w ia także fakt że budynek redakcyi „N . 
Freie Presse" otoczyła g r u p a  30 o s ó b ,  
zwolenników tt zw. partyi komunistyczne;;. 
Sporządzono w  redakcyi d w a  n a d z w y 
c z a j n e  w y d a n i a ,  w  jednem podano 
do wiadomości zejecie budynku redakcyjne
go, w  drugim wezwano ludność, by utwo
rzyła na wzór merrreckiej republiki socya-1- 
nej radę robotniczą-żołnierską,. O godz. 9 
grupa ta opuściła budynek redakcyjny. 
W ieczór przeszedł spokojnie. Kawiarnie by
ły znów  otwarte. Ramiomych było ogółem. 
33 osób, z których 18 odesłano do domu, 
resztę zaś do szpitali.

\

Pofożenie w  Wiedniu.
Wiedeń. -\7czo;aj ^aotązllo obsadzenie v io- 

d ińskioj komendy wojskowej, byłego mini
sterstwa w o jn y  Purgu i zamku w  S .:cn- 
Irunn przez wojsko Indowe 1 inne gwardj e. 
Jak się dzienniki dowiadują obsadzenie na
stąpiło na podstawie porozumienia z urzę
dem państwowym dla spraw wojskowych, 
ponieważ obiegały pogłoski o monarchista- 
cznej p zeciwrewohicyŁ Obsadzenie wspo
mnianych gmachów nie uczypiło nain.n a b 
ezego wrażenia. T y lk o  przed komendą woj- 
: el- ową zebrał się większy tłum ludności, któ-
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iv  wznosił okrzyki, gdy orla dwngl ąego po
nad bramą koszar zasłonięto czerwonym 
sztandarem. Ulice ani wczoraj ani dziś rano 
nio przedstawiały zmienionego obraza.

R A B U N K I.
Wiedeń. (Telefonem). W czoraj i dzisiaj człon

kowie czerwonej gwardyi, grożąc karabinami 
i rewolwerami, z a t r z y m a l i  a u t o m o b i l e  
i rekwirowali je n a  w ł a s n ą  p o t r z e b ę .

Zmiana n i l ó w  immrn Susi.
Berlin. W olff. W edług iskrowej

pcłnomocnilm niemieckiego, wystosowanej z 
w ieży E iffla  do naczelnej komendy "m iii 
o warukacli zawieszenia broni nastąpiła pe
wna zmiana pierwotnie ogłoszonych warun
ków. I  tak strefa neutralna na prawym brze
gu Renu ma sięgać do 10, nic jak pierwotnie 
donoszono do 40 km., opróżnienie lewego i 
prawego brzegu Renu ma się odbyć w 30 
dniach, liczba wozów ciężarowych ma wyno
sić ty lko  óGOO nie 10.000. Co się tyczy  opró
żnienia obszarów wschodnich, to N iem cy mu
szą ustąpić z A ust ryg Rumunii i Turcyi, na-

Walka Czechów z Węgrami.
Budapeszt. Stacjonowany dotąd w  Tata 

batalion byłego wspólnego pułku piechoty 
nr. 11, złożony z Czechów, przybył specja l
nym pociągiem w  drodze do Czech na dw'o- 
rzec Komaron (Komorn). Tam wezwano żoł
nierzy do złożenia broni. Czesi w  sile 2000 
ludzi odpowiedzieli strzałam i Gwardya lu
dowa, mając trzech zabitych i wielu rannych 
cofnęła się wobec przemocy. Otrzymawszy 
z miasta posiłki, umieściła na dachu kara
biny maszynowe i rozpoczęła szybki gien 
na stojący pociąg. Czesi poddali się, poezem 
ich rozbrojono. Rannych przewieziono do 
szpitala innych do twierdzy. Liczba zabitych 
wynosi 16, rannych 30.

Oszczerstwa niemieckie.
Benin. Telegram Biura W olffa. W edle do

niesienia dzienników berlińskich otrzymano 
wiadomości w iarygodne, że zarówno na 
Górnym Śląsku jak i w  Poznańskiem w y
stąpili l e g i  ola i ś c i  i niekarne związki, 
k tóre g r a b i ą ,  r a b u j ą  i obejmują w  po
siadanie miejscowości. Rada pełnomocni-

tomiast z obszarów, które przed wojną na- frów ludowych wspólnie z radą robotniezo- 
leśały do Rosy i aoęiero z  chwil?, którą koa- żołnierską obradowała na/l enendczneini za- 
licya uzna za stosowna ze względu na we- rządzeniami, maijącemi na celu ochronę to- 
wuętrzne położenie tych obszarów. W edług w&rzyszy narodowych niemieckich w  tych 
art. 14 ma się jednak znieść wszelkie re- J obszarach. 
kw izvcye, konfiskaty i przymusowe zarzą
dzenia, wydane przez wojska niemieckie w 
tym  celu, bv z Rumunii, w zględnie Rosyi po 
bierać materyał. Dostęp koalicyi de 
feńonych obszarów na granicy wschodniej, 
czy to przez Gdańsk, czy W isłą ma na celu 
zaopatrzenie ludności w środki i utrzyma
nie porządku. Go do łodzi podwodnych to 
m ają być wydane wszystkie i od .... me 
do portów wyznaczonych przez koalicyę.
Blokada nie powinna według układu pogar
szać sytuaeyi gospodarczej Niemiec-, gdyż 
koafieya i Steny Zjednoczone re-'-- 
sprawę dostarczenia środków ź y w irś e i  
Niemcom. Czas zawieszenia broni ustalono 
na 35 dni z możliwy 'U .  przedłużenia go.

i poświęcał wsponuiienie pośmiertne posłowi 
j W iktorow i Adlerowi, poezem w  dłuższem 
przemówieniu skreślił obireuz położenia w  
państwie i zaproponował, aby posiedzenie 
zaniknąć, a następnego posiedzenia nio w y 
znaczać. Izba przyjęła te propozyoyę.

W iedeń. (Telefonem ). Na dzisiejszem nosie 
dzeniu Izby posłów obecni byli z Koła pol
skiego po3. Zieleniewski, Loewenstein, Gall 
Natychmiast po posiedzeniu służba parla
mentarna przywdziała opaski o barwach 
państwa austr.-niem.

W  BERLINIE SPOKÓJ.
Berlin. W czoraj wieczorem znów w  kilku 

punktach przyszło do strzelaniny. Późną no
cą zapanował spokój.

ŻYW NOŚĆ Z A M E R Y K L  
W aszyngton. Prezydent W ilson powie

dział w  mo-wie wygłoszonej w  izbie repre
zentantów, że koalieya zamierza zaopatrzyć 
mocarstwa centralne w środki żywności. Na

tychm iast będizie powołaną do życia instytu- 
cya  podobna jak swego czasu dla zaopatrze
nia Belgii w, środki żywności.

LOS AR M II M ACK ENSENA.
Berlin. W edług doniesienia oficerów nie 

mieckicb z Budapesztu, rząd węgierski daje 
11-ej armii niemieckiej i armii Mackensena 

1 dziennie 6 pocie <rów dla odtransportowania 
ojsfea.

Luóiinie, uznając za naczelną władzę narado- 
wnjedynie rząd polski w -..mrczawis.

Obie rezolucyo wśród ogólnego zapala jz- 
duomyślnie przyjęto.

W  dalszym ciągu obrad uchwalono rozolu 
cyę wzywającą włościan powiatu krakowskie
go do zapłacenia rządom i polskiemu wszyst
kich zaległych podatków i regularnego ich pła
cenia na przyszłość, jak również dochowywa
nia wszelkich przepisów żywnościowych, w 
szczególności zaś dc dostarczenia żywności 
miastom, po zaspokojeniu swoich potrzeb.
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Francnzi w Budapeszcie.
Budapeszt. Minister wojny zawiadomił 

4ziś zarząd miejski, że do Budapesztu przy
będzie w najbliższych dniach 1000 ż o ł n i e -  
f  ■ y  f r a n c u s k i c h  z 50 o f i c e r a m i

Francuzi w  Turcyi.
Paryż. Francuska dywioya marynarki ob

sadziła A l e z a u d r e t t e .
Paryż. Angielski i francuski torpedowiec 

tawiuęły p r z e d  K o n s t a n t y n o p o 
l e m.

RADOŚĆ w  a n g l i l

Londyn. W  izbie gminu oświadczył Lloyd 
G eorga wśród oklasków, że z  chwilą podpi
nania warunków zawieszenia broni zakon 
e&yła się najstraszniejses wojna, która jak 
I tę tego spodziewać należy była ostatnią ze 
w»a_, kich wojen. L loyd  Georg® zapropono- 
jra l, aby natychmiast przerwać posiedzenie 
colsm udania się do kościoła, aby podzięko
wać Bogn za ocalenie od niebezpieczeństwa. 
Posłow ie udali się następnie pochodem do 
kościoła.

NIEMCOM SIĘ SPIESZY.
Berlfa. Biuro W olffa  donosi, że rząd nie

m iecki awróeil się za pośrednictwem rządu 
azwajcanskiego do rządu Stanów Zjednoczo
nych z notą. w której prosi o wdrożenie ro
kowań pokojowych oraz o zawarcie w  celu 
p r z y s p i e s z e n i a  p o k o j u  —  praede- 
wszystkiom pokoju p r e l i m i n a r n e g o .  

N iem cy pragną zawrzeć najszybciej pokój 
x powoda groźnego położenia żywnościo
wego.

ZDOBYCZ W ŁOSKA.
Wiedeń. Komunikat włoski z 11 b. m. 

Wojska nasze dotarły do Brenner. Od 24 pa 
Żdziemika do 4 listónr.da popołudniu wzię
liśmy do niewoli przeszło 10.000 oficerów, 
416.000 żołnierzy. Zdobyliśmy 6818 armat 
Wskutek zawieszenia broni z Niemcami o- 
peracya wojenne dnia 11 listopada na car 
tym  froncie zastanowiliśmy.

Wieści ze Lwowa.
Od osoby, która przybyła ze Lw ow a via 

Sambor dowiadujemy się następują jvch 
sr.negółów: Na ulicach Lwowa, gdzie to- 
cca się walki i nie ustaje strzelanina, życie 
z. mie -a już około godz. 6. Rusini przechwa
lała się, że rozporządzają 12.000 kozaków; 
w  istocie są to chłopi spędzani z okol+c Lw o
wa, k tórzy przy nadarzonej sposobności u- 
ciekają ż  miasta. Żołnierze „ukraińscy11 po
biera’’ " dziennie żołdu 20 kor., podoficero
wie 30 kor., oficerowie 40 kor. W ojsko n i
skie —  jak zresztą wiemy z relacyi prof. 
Strońskiecro —  w ostre-liwaniu ulic i do
mów jest dzikie i  b ezw zfl ;dne. W  tych 
dniach strzelało do straży pożarnej, za we
zwane i do ugaszenia pożaru. Między innomi 
strzelano do okien hotelu V ietoria i trafio
no w głowę por. Nalepę.

W  Banka Krajow ym  Rusini gotówkę skon
fiskowali. depozyta mieli pozostawić.

W  okolicach Lw ow a szerzy się bandy
tyzm, organizowany przez podoficerów ru
skich. Rada Narodowa ruska podobno ka
rze takich organizatorów, stosu ą c  karę 
chłosty. W  Bóbrce miano pewnego podofi
cera ruskiego za organizowanie band uka
rać na rynku, wymierzywszy mu 25 kijów.

Borysław jest podobno w rękach Rusinów.

Wieści z Tarnopola.
Wiedeń. (Telefonem). Pueeł Gall, który wró

cił z Tarnopola ctrogą -okrężną przez CŁodo
rów— Stryj— Sambor—-Jasło, podał szereg 
szczegółów o położeniu w Tarnopolu. Starosta 
Friedrich z o s t a ł  i n t e r n o w a n y ,  a wła
dzę objął radca sądu Salwiokl. Po wsiach wszę
dzie d o k o n y w a n e  są  r a b u n k i .  Rusini 
nie posiadają żadnej organizacyi, brak im także 
sfhżby kolejowej. Służbę bezpieczeństwa wyko
nują chłopcy, co zwiększa jeszcze niebezpie
czeństwo.

rJMJRCUy?1-!tai:

Organizacja środowa w Krakowie.

Z miasta.

Z Pei-k i i ze świata.
BRZOZÓW W  R ĘKACH  POLSKICH. Dnia 3 

o. m. grono obywateli w Brzozowie wraz z p. Bia
łym owładnęli miastem, usuwając ruską żariJar- 
meryę. Na drugi dzieii bandy dezerterów zjaw iły 
się w mieście i rozpoczęły rabunek sklepów od 
rozbicia szynku. Pijana banda splądrowała kilka
naście sklepów i opanowała Brzozów już o godz. 
11 rano. Tegosamego dnia po południu odbył się 
wiec, zwołany przez posła Białego, na którym u- 
tWorzono _ oiganizacyę obrony miasta. Brzozów, 
stoi obecnie wobec faktu, że Rusini, którzy rozgo
ścili się w Ryniauowie, mają zamiar urządzić wy
prawę także na Brzozów, Straż obywatelska wpra
wdzie istnieje i jest dobrze zorganizowana, alo 
brak jej broni. W  tej sprawie przybył do Krako
wa poseł Biały, aby uzyskać od; V|, I (  i!ość 
broni, oraz przedstawić P. K. L., w jr.aictn ;■ łoże
niu znajduje się Brzozów.

i isko 7.os aio przez Rusinów zajęte. Rusini tułali 
się także do .Sanoka i urządzili tam wiec, na któ
rym ..oroklamowali”1 przynależność Sanoka do iłu- 
sinóz. '

Z CHRZANOW A donoszą: Sii../. .:n < :, w.ttei-
skim, które potworzyły się w Chrzanu-,,i.- i v.e 

; wszystkich niemal gminach w powiecie, miało się 
(przywrócić spokój. Ofiarą zaburzeń w Chrzanowie 
I padło nietylko mienie żydowskie, ale i chrześcijan*

W
św.
stwo I. batalionu uzupełniającego polskie! 
rów. Kszę św. odprawił ks. Zygmunt ze Zgrw.

dził oddział strażniczy wr ska polskie^....
DO LW O W A! Kom itet obrony Zjednoczonej

dzenia OO. Kapucynów, który następnie w podnio- p„lski ogłasza odezwo, w której powied /.iano mie- 
siych słowach skrcsiił zadani© polskiego, żołnierza. ( <Jzy innemi: Od dziesięciu dni krwawi &ie Lwów, 

DELEGAT NARODNIEGO W YBORU W  P. K. L_ Przeciwko tysięcznym bandom ukraińskim, orca- 
Wczoraj przybył do Krakowa podpułkownik Ju- nizowanym i zbroionym przez sztab austrvacki, 
ht-sz Hajek, delegat Narodnicgo Wyboru z Prag i,1 wałczą dzieci, starcy i kobiety, wierząc, że Polska 
celem, porozumienia się z P._K. L. w sprawach ue- jc}, n;e opuścL Ale bohaterskich obrońców zac.zv- 
mobihzaeyi i aprowizacyjnych. Podpułkownik nają wreszcie opuszczać siły. 20ó-tysięcznv gióćl 
Hajck przeprowadzi rokowania^ z naczelnikami po- polski, odcięty przed dowozem żywności, stoi dziś 

Inych wydziałów i wojskowością. przed widmem głodu. Jutro zaś spotkać go może
Z  zarzidu O raanracyi narodowej w  Krako- TJ POŻYę zK A  PAŃSTW A POLSKIEGO. W  Banku rzeź i rabunek ze strony rozbestwionych hord haj- 
L zarządu ur0am..acyi naroa w ,j i Przemysłowym w Krakowie zgłoszono dotychczas damackich, kierowanych p rz e z  r.s>awinn"go go-

I wie otrzymujemy następujący komunikat.  ̂ I subskrypeye na pożyczkę polską około 4 milionów nerała BObm-Ermołlego.
Organizacya Narodowa chce przyczynić się koron. Młodzieży polska, na ulicach Lwowa giną wasi

do zjednoczenia społeczeństwa polskiego w  o- ! „  POW IATOW E RAI D PRZYBOCZNE. Polska bracia! Kolejarze i robotnicy polscy, tam giną
1. ,  którym rozluźniała sie wezł^ zabó r-1 "1Ułsya ■ ^  uPow.aJnl}a .Wydztał ad- -„-agi towarzysze! Polsko, tam giną twoje dzieci,jkrcsie, w  którym rozlu/.n ają się węzły zaoor , ministracyjny P. R. L. do zwiększenia ilości dole- gtarcy i kobiety! Jeśh nie mamv donn' by

, czej państwowości, a polskie instytucye pan- gatow, wybranych przez powiat, organizacye do nasze okryła hańba wieczysta, odpowiemy
,stwowe nie rozpoczęły jeszcze normalnego ży- liczby 10-ciu. Byłym posłom do Bady państv, a po męsku na zamach hajdameki, jak Połakom
'cia Pragniemy objąć wszystkich Polaków, bez Pr7>'Rługuie mandat do Rady przybocznej w da- przystało! Natychmiastowa zbrojna pomoc musi

■ s - . nvm okręgu. —  Z chwilą zorganizowania Rady do Lwowa wyruszyć!
względu na partyjną przynależność, rojnice przybocznej gasną mandaty komisyj powiatowych W YK RYCIE  DRUKARNI BOLSZEWiCKIEJ  
stanowe i zawodowe, którzy są przekonani, że p- K. L- _   ̂ W  W ARSZAW IE . Onegdaj wykryto w Warsża-
obecna chwila wymaga skupienia wszystkich KONCERT A D Y  SARI, zapowiedziany na śro- wie, przy ul. Marszałkowskiej, tajną d.ui.arnię

dę 18 b. in. został z powodu trwającej jeszcze nie- bolszewicką, w której drnkowano różne odezwy i

Organizacya Naród, chce wystąpić (lo wal- , ^ U,'5 A T i2 ip ~ ażnF0p ’nKONCERT ERIKI MORINI odbędzie
nych, również współpracowników drnkami: czte- 

sję rech żydów i dwóch chrześcijan, uięto. W  dnikar-

Siwjearya przeciw bolszewikom.
Berno. Rada związkowa wydala odez.reę 

io  lud* «w * }c  araki ego, w  której uzasadnia 
nonro povofania wojskowo i poddanie funk- 
OTonaryoraj^aństwo-yych pod ustawy woj 
akowo. Odezwa zaznacza, że wolnościowe 
nrządzenSa Szwajcaoyi dają ludowi szwaj
carskiemu możność urzeczywistnienia wszel
kich ulepeztń na polu poilLyczsam i społe- 
eznem. Centralny kemitet naczelny szwai- 
oarsliego związku wojskowego wvdał pro- 
klaeiaey^ w  której potępia wszelką propa
gandę bobsewicką. Trzeci dzień strejku w 
Zurych* przebiegł tak san.o jak poprze Inie. 
Przód południem rozpoczęli strejk kolejarze. 
Przylrcaył się do nich personal okręgu Win- 
terlhur. Ruch pstciagó w jest ezęś.Uwo 
iWBtrzymaay. Chrześcijai.;ko-,spoleczne orga 
nizacve robotnicze wzywają sz-„ ajcarskich 
robotników, aby nie przyłączali się do strej- 
ku frenentlrego.

F R A N C Y  A  PRZECIW  BOLSZEWIKOM.
Berna. „Progress de Lyon“ dowiaduje się, 

że Thomas Renaudeł i inni socyaliści ze 
Btrom&ietw* większości pracują nad ułoże- 
■netn m a n i f e s t u  do narodu, w  którym 
iwyistęjwją p r z e c i w  b o l s z e w i z m o -  
w  L Maaifeet wezwie wszystkich socyatt- 
Btów do pnyłącaeoia się do stronnictw*

Czesi żądają całego Śląska.
Praga. Ze względu na doniesienia o u:Ja 

dzie czesko-polskim zawartym przez czyn
niki lokalne we wschodnich powiatach cie
szyńskich, wieczorne wydanie „Narodu; L i
s ty " donoszą, że te umowy przyszły do sku
tku bez w iedzy i zgody „Narodncgo Vybo- 
ra“ . Zawarte zostały precz osoby nie mają
ce upawre rirnia do decyzyi. Narodni Vvboi 
nadal obstaje przy żądaniu całego obszaru 
cieszyńskiego i jak  długo konfereneye po
kojowe nie rozwiążą jasno i  prawomocnie tej 
kwestyi, Po lacy nie mają najmniejszego pra
wa wdzierania się w prawa do tego kraju, 
który należał i należy do państwa czerko 
słowackiego. W  interesie Polaków je3t, by 
odpowiedzialne czynniki zwróciły się prze
ciwko (I) szowinistom Śląska, którzy przed 
wojną służyli Niemcom (!) a jeszcze po roz 
pooąęciu wojny organizowali Logiony, by 
pomagać Niemcom i AustryL

p o s t u l a t y  Śl ą s k i c h  r o b o t n i k ó w .
Cieszyn. (P. A. Teł.). Komisya. socyalno- 

polityczna rady narodowej Ka. Cieszyńskie
go powzięła w poniedziałek następujące u- 
chwały:

1. Górnicy i  hutnicy etwierdzają swą 
przynależność do republiki polskiej: 2. W zy 
wają nowy rząd do jak najrychlejszego 
stworzenia ustawodawstwa dla robotników, 
chroniącego ich mienie, zdrowie i życie; 3. 
domagają się utworzenia inspektoratu prze
mysłowego i urzędu górniczego w Cieszynie; 
4. Konstatują, że we wszystkich kopalniach 
i hutach na kląsku wprowadzono 8-mio go
dzinny c z a s  p r a c y .

Nadto powzięto uchwałę w  sprawie ubez
pieczenia od wypadków i na starość, oraz 
w  sprawie utworeenia biura pośrednictwa 
pracy.

Wiadomości telegraficzne.
OSTATNI DZIEŃ IZBY POSŁÓW.

Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie izby 
I posłów przy bardao słabym udziale poełów. 
i Czesi wcale nie onybyik Prooydeat G r o a s

ki z v  .z imi objawami anarchii, ( . pomódz , ^  n i e d z i e l ę  d i i i a  17 b. m. w sali „Sokoła", ni między innemi znaleziono pieczęć rcsyjfka z
we wzuoszeniu polskicii urządzeń nans’wowycn Ze swego bogatego pograniu wyhrała młodociana napisem '(w  tlómaczeniu'i „Rosyjska sof .alisty- 
i przyczyniać się wszystkiemi siiami do tego, artystka na koncert arakowaki: Tartiniego —  So- czni federacyjna republika sowjetów". W yk u c ia .
by w oli^cnym ciężkim momencie zapanowały « "o Taniec drukarni jest najlepszym dowodem, że W Któ-

* . , \ • i __  • C2<h0whic.h w  szcze^oliiości uwz^lędinł& reper- lostwio Drow&d7on& iMt FoLntJi i)rowodvrńw boi*
W naszym narodzie ład , barmoma. tuar polski: Chopina i Wieniawskego B i l e t y ^  “ kieh z C " .  3któr”  rozgoSp"darosal, %

Dlatego też przeciwdziałać będziemy jakim- do nabycia u J. Rudnickiego, Lima A-B. \ u nas tak bezczelnie, dżieki poparciu swych
kolwiek próbom narzucania swojej woli ogóło-1 Z UNIW ERSYTETU. P. Józef Bereta, rodem i „sprzymierzeńrów'1 —  Pnisaków.
-wi nrzez noszcze^ólne klasy lub dzielnice, no- * e- Stai250 Wiśnicza, auskultmt sądowy w  Tamo- ZAMORDOWANIE B. NACZELNIKA ŻANDAR.

. praez poszczę ólne klasy j u d  aziem.ee, po otr7ymał w dmU dzisiejszym na tutejszym! MERYI. „Gazeta Kielecka" donosi: Wśród po«ra-
mewaz o naszych losach rozstrzyga toze tj n * * *xr j  • żalących do kraju ekszandarmów i szpiegów rosvj-
ko Sejm nstawodawcay, zebrany z całej Polski, I OFIARA N A  ODSIECZ LW O W A. W ydza! skich znalazł się i Anienko. b. naczelnik żandar- 
Onarty na jak najbardziej demokratycznych . ułzku dziewcząt polskich w Krakowie ogłasza^ meryi w Kielcach. Dzięki jego energii, setki iwólj
n jfai iwneli ze uzbieraną sumę J139 koron oddał komitetowi znalazło się w więzieniach lub na wvgnanin za
poosiawacn. „Odsieczy Lwowa" na formacyę wojska polskie- ^fepniwomyślność" Tmdność zwróciła‘się Ra-

Zarząd Główny O. N . wzywa wszystkich do go. Dalsza zbi ir -a  w toku. dy miejskiej o wydalenie Anienki. zanim jednak
pracy u myśli powyższych celów. Społeczcń- UPEŁNOMOCNIENIE DRA GAŁECKIEGO. Pol- Rada zarządziła jego wydalenie zahitn go. Minno-
Btrre n rw b i' na siebie wiele tvch ,kA K °mi8ya Likw. wyatosowała pismo do h. wicie de jego dwora w l ipkach wes/Ji trzej nie-
Ptwc eaiuo musi przejąć na sienie wiele tycn min Dra G a ł e c k i e g o  w Wiedniu, ażeby zastę- znajomi Ind,w, wtap-aęH do pokoju, gdzie właśnie
zadań, ktor© w  apoKójnych czasach pełnią u - , pował interesy całego b. zaboru auatryackiego Anienko grał s żon+ i rządcy w  karty i zadrze*
rządzenia państwowe. Obecnie wyłaniają się wobec niem. austryackiego państwa, jakotei istnie- liii go.
nowe niebezpieczeństwa, grozi nam bandytyzm jąeych jeszcze instytucji i władz b. monarchii. Za- i -------------------
. . .  . • | razem polecono mu wejście w Styczność i działa-
l bolszewizm w  najrozmaitszych postaciach. nie w ściąłem porozumieniu z przedstawicielstwem) Z a^W fo -n ien łn  i l

> Społeczeństwo polskie nie może pozostać bier- pańgtwa .polskiego w  Wiedniu w sprawach tyczą- W EZW ANIE  DO PUSZKARZY ÓART MEI-
nem. Kto dziś jest bezczynnym lub zajstym ę ^ o  ____ STER) POLAKÓW. Wszyscy puszkarze fArtille-

rie-Meisterj i aspiranci, bez względu na to. czy 
służą obecnie czynnie., czy w rezerwie, jakotei 
ślusarze i mechanicy, którzy pracowali przy na-

roziegle pole pracy. Trzeba czuwać nad *o rz ą d -ja .  zawarł kontralu komisyonerski ze "Spółką'' rob Ą w y ? ’ m yleryT  w ’ K rakow iT  ń ‘poT.
kiem i bezpieczeństwem publicznem i jak naj- j 1 "nrm a N^imann “eU C o  P S * *  kosza ry  art. przy ul. Rakowickiej
energiczniej poprzeć działalność Powołanych } ^  Biatej ^rzekła się sama komisyorterstwa POWSZECHNE W Y K Ł A D Y  UNIW ERSYTE-

czynmków, które tą snrnwą _s,ę zajmują. Mu- n a ^ w ja t  Bracako, nim m ow, Wadowice. CKłE. Dnia 15, 17 i 20 listopada, zamPst wykła-
8imy pomódz w  utworzeniu się polskiego woj- i * A., . V, . . ' bnrzymujemy nas tę- (j^w prof Dra Stanisława Lorii, odiicdą sio wy-

i i s r 1 «  a s s ł kTrzeba szerzyć uswiacnm-enie narodowe wśród a .„ mm ziemie wschodnie, mogą być i będą oea- k}adv cKibywaią się nadal w Collegium Xovi.ni 
najszerszych warstw, wctągnnć je do Czynnej lone przed gwałtem rosnim, jeżeli nadejdą posiłki. w ^J; Kopcrpika Nr 62.
pracy nad budowa p a s tw a . Wszystkie te cele Najdego, kto iść może, zapytają w przyszłości W YSTĘP O liULTYSTY  KCRDYANA z ekspe- 
wymagaja wielkich ofiar rak finansowych, jak ^ 'o b r o n T  ^ L ^ ^ T w s n l r e l a  ZznużoneT c S S  ry?*entami z d7,'ró7iny teiepątyi, bypnotyzmu i 
i o . * h “ ych i do czynnej p o m o c / J b r o S c S t "  K »T h ”  bo. S ó w  . n . w T Ą  JB 3 » T W . , ^ S P 8 & ł . * “  “  *  *a! 1 _ V n . . .1 A     ! _  /)/1 n oł» artmonn/iunk na łb /im n nS/vnhnf n'iA _•.)>   . „ " .

V do na
po eon
50 hal..

- . . - i , , . ■ n , • ■ ■■ , .  , n u  ono podają-Miższe Szczegóły,
ku nr 4, I. p. Otwei-y jest codziennie z wyjąt- : popoledmii. —  Odezwę podrissli pp.:_ Godlewski, KONKURS NA POSADĘ zastępcy notariusza
kiem świąt od godz. 4— 7 wieczór. | q ^ * r<iW8ohrnI^?.?0,)CZ5rl̂  ICostanecki, Siedlecki, w Krakowie. Izba notaryalna w Krakowie rozpb

___________ i "  ’ : suje konkura na urząd zastępcy notaryusza w
n w n f i . t . n l  DO KOLEGÓW MEDYKÓW UNIW . JAG. Me- Krakowie ua e-.as wakansn tejże posady, oprćżnio- 

W  Niemczach odhrwa sin masowe przemiano- 1 ,y.°-Y PP- J?ł - pilz- Henr. Gnoiński, Ant. Nasilow- nej przez śmierć ś. p. Dra Konstantego I .ipoy- 
. . .  . . i®^i i St. Pernak ogłaszają odezwę, w której mię- gkiego. Podania należy wnosić do Izby notariat

wywame tytułów pism. Wczorajszy organ ciężkie- . dzy innemi czytamy: Dziś w chwili Zmartwych- nej w Krakowie do dnia 22 listopada’ b. r. wi.ą- 
go przemysłu wojennego „Berliner Lokalanzei- ' wstania Polski, wszyscy, a w pierwszym rzędzie cznie.
ger“ nazywa się —  o żałości' —  „Die rothe! mT młodzi jesteśmy powołani, ile tylko sił star- TARYPA  M AKSYM ALNA N A  MIĘSO WOŁO- 
Fahno" Óraan kanclerski na którego Sznaltach do.»łf ('b y  ols- aobra Ojczyzny. Chcąo nam W E  I CIELFCE. Magistrat ustanowił na mięso

. . . .  "  . „ f  . paltach dać moano4ć do tej pracy, Uniwersytet zawiesił wołowe i cielęce następującą tarefę maksymalna;
błądzi! do niedawna wielki duch Eiamarka, zowie wykłady. Celom zorganizowania akcyi wstęgowa- Ceny za mięso: a) wołowe, sprzedawane w rzeźni 
się dziś „Die Internationale". W  ten Sposób o d -, nia medyków przede wszystkie do Legii akademi- miejskiej w sposób hurtowny, t  j w połówkach 
bywają ponowny chrzest różne pisma. Są to chrzty ‘£kl%  1 Wojska Polski^™, a takie co słabszych i ćwierciach, nie mogą przekraczać 12 K  za 1 k-rg 

, , - re - do Straży obywatelskiej lub do służby szpitalne]., b ) wołowe, sprzedawane cząstkowo tr skłapach,
w  dosłownem aaaczcmu wyrazu rewolucyjne. ^  zebranłu medyków w  dniu 10 b. m. soeUła jatkach i kramach rzeźniczych, nie mogą orz.-kra-

powołana do życia Komisy*, która służy przy po- rzać 14 K  za 1 kg. Oe.nv mięsa cioKcego. rprzo-
 r _   srednictwie Dziekanatu lekarskiego jako twór dawanego Bposobem cząstkowym w sklepach, ja
ków może swój nagłówek przekształcić w spo-1 ł ą « njkowy między władzami wyżej wporonianych tkaeh I kramach rzeź.niciych. nie mogą nrzekrs-
sób -  ewołncviny Głośny tygodnik drezdeński S^ ' 1 pr* 7  . obywatelskiej i rzeszą med.ycką. czzć 16 K za 1 kg. Ceny mięsa wołowego w ja-~~ ewoiacyjny. i io. ny tygoanne arezaensKi v\r8zy8(.yi Jak jeden mąż, powinniśmy sięzacią -1 tkach miejskich pozostają niezmienione.
„Das gróssere DeutscWand", specyalme niegdyś gnąć do Legii akademickiej łub wojska. Wzywa- ______________
poświęcony kołonizacyi Litwy. Kuriandyi i Polski, my przeto Kolegów medyków, którzy dotychczas

nie zaciągnęli się w szeregi wojskowe, by dopot-1 R c p łrta s r  to *in » » 5*.l. ł » .  J. ffiwwacŁu-ro.
nili swego obowiązku, a tych wszystkich, którzy) C z w a r t e k :  „Urwis" Katerwy.
ze względu na nadwątlone zdrowie tego uozy- , p i a t ek:  „Wyzwolenie" Wyspiańskiego,
nić me mora by wpisywah się na listę wspomnia-' 8 r. b o t a: „Dwie blizny", kotnedya w 1 akcie
nej komiayi do liOTszej shiiby. Fredry: nowość: „Obowiązek", sztuka w 2 aktach

KomiBya dla medyków urzęduje w Krakowie LeVąd*n‘a.
przy ul. Kopernika L 12, w Theatrum Anatomi- N i e d z i e l a :  popoL „Walka kobiet," Scrifceka;
cum rppkój dla demonstratorów), codziennie od wieczorem „Dwie blizny8 Fredry i „Obowiązek1’ 
godz. 1 1 — 12 1 0(1 6- 7 .  |p TyCyedauSu

K A R Y  NA  OPIESZAŁYCH. Wobec tego, że
I! ’ 7 c: 'asa* i ! źf& Uifo t*atru  

C z w a r t e k :  Po raz pierwszy „Pieśń nad pie- 
.-— .•« ,-------— 4 aktach Józefa Wiśaitrw-

Istnieje jednak w Niemczech organ epoki ubiegłej, 
który, przystosowując się do zmienionych warun-

poirzebuje zmienić tylko przymiotnik w tytule 
i od razu wszystko będzie w porządku,

M  U s k i  gmciw Bisipatm Udom
Wczoraj odbyło się w sali Rady powiatowej 

w Krakowie zebranio w s z y s t k i c h  w ó j 
t ó w  i s e.k.r,e.t.a r.Łjr gminnych poUatu 
k r a k o w s k i e g o ,  w obecności komisarza 
powiatowego p. Biesia,reckiego,

Przewodniczył H. poecł sejmowy p. W  ó j- 
c i k ,  który jak wiadomo z 
nogo w onogdajszym „Naprzodzie", opoyrie- 

<L!ał się, jako stronnik „ministra" Dubiela za 
„gabinetem" lubelskim.

W  teku dyskusyi zabrał głos sekretarz gmin
ny R u s o c i c e  i po wyczerpującym przemó
wieniu, w którem podniósł konieczność łącz
ności wśród narodu i zaprzestania walk par
tyjnych, postawił rezołucyę, iż zebrania opo-

niektórzy członkowie Straży, w bezprzykładnym 
lekceważeniu obowiązków obywatelskich, nie sta
wiają sie na wyznaczone im godziny służhy —  , V z z l t  K: r

. . Komenda Straży zawiadamia, że rejestr tych oby- śniami , kouicdya
jmowy p. W o j -  wateii prowadzony jt?st skrupulatnie i że od ju- .B p ? ° ‘
listu zamieszczę- tra wyznaczane będą na nich kary administrr.eyj-1 ^
z odzie". ODOwie- ne pion iężue natychmiast _ ściągałne. ewentualnie ' rJ> 0

nakładane będą na nich kary aresztu.
O DOWÓZ ZIEMNTAKóW PRZED MROZAMI. * 

Polska Komisya Likwidacyjna w porozumienie ‘ 
z Zakładem obrotu zbożem i ziemniakami, filia 
w Krakowie, zarządziła’ że do transportu ziemnia-, ■ 
ków w  obrębie kraju nie potrzeba żadnych ze- j

. . . .  • • ,j

.Hrabia Luksemliurg**. 
popołudniu „Dom otwarty"; wieczo

rem „Domek trzech dziewcząt".

N A D E S Ł A N E .

zwoleń, zaznaczając jednak,‘ że tak kontyngenty,} 2 P0k0l Bf!16l)?0W3J?-tłl lid Stflłfi
jak kontrakty na ziemniaki <Da kraju obowiązują s  utrzymaniea' postukuje od 1 grudnia do
nadał bezwarunkowo. Zakaz wywozu poza g ram ee  rU . ■ , ... ,, a . a,i...
obecne Państwa Polskiego utrzymuje się w  dał- , wynajęcia. Zgłoezema nod W . Z. do Ad.o.

w iads 8ę  ̂ ję iw  raętlowi samozwaścsemu W ■ gzym ciągu b(uwzględnia, Równocześnie zawi*
Zgłoszenia pod W. Z. do Adzu, 
.Głosu Narodu".


